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należy per jodyczne badanie produktów piro­
genacji , n p . oznaczanie ciężaru właściwego 
wytwarzanego gazu, pobieranie próbek tegoż 
do szczegółowej ana l izy i t. p . , oraz prowadze­
nie dokładnego dz iennika doświadczenia, po­
legającego na z a p i s y w a n i u co pół godziny 
wskazań w s z y s t k i c h aparatów p o m i a r o w y c h 
gazowni ( temperatury w retorcie, ciśnienia 
gazu, szybkości w k r a p l a n i a r o p y do retort 
i ole ju chłonnego na plóczkę benzolową, obję­
tości wytwarzanego gazu i t. p.) . 

W wyżej opisanej gazowni od początku 
jej i s tnienia w y k o n a n y już został szereg do­

świadczeń, k tóry wykazał całkowitą jej p r z y ­
datność do zamierzonych celo iv, oraz potwier ­
dził pożytek zarówno n a u k o w o - b a d a w c z y , 
j ak i d y d a k t y c z n y , przynoszony przez powo­
łaną do życia doświadczalnie. 
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G d y chodzi o zbadanie nowej m e t o d y fa­
b r y k a c j i lub jakie j ś o d m i a n y metody już sto­
sowanej w przemyśle c h e m i c z n y m , o porów­
nanie wyników stosowania danej metody 
z w y n i k a m i stosowania i n n y c h , gdy chodzi 
0 porównawcze badanie produktów przerobu 
mater ja łu wyjściowego o różnym składzie 
1 własnościach, oraz w szeregu i n n y c h p r z y ­
padków — konieczne są odpowiednio zorga­
nizowane doświadczenia technologiczne. J e d ­
n y m z najważnie jszych, a k o n i e c z n y m w a ­
runkiem celowości tego rodza ju prac badaw­
c z y c h jest t. zw. „ o d t w a r z a l n o ś ć " d o ­
ś w i a d c z e ń , L. z n . możliwość o t r z y m y w a n i a 
najzupełniej i d e n t y c z n y c h wyników w d w u 
lub większej l i czbie doświadczeń, prowadzo­
n y c h na t y m s a m y m mater jale wyjściowym 
z zachowaniem i d e n t y c z n y c h warunków; je­
śli, p o m i m o wsze lk ich starań i pomimo ścisłej 
k o n t r o l i , identyczne, według założeń badacza 
i d a n y c h k o n t r o l i , doświadczenia dają jednak 
w y n i k i niezgodne, wskazuje to na istnienie 
j akichś n i e u c h w y t n y c h , a nieoznaczonych 
przez badacza czynników, które, występując 
różnie w równoległych doświadczeniach, w y ­
wierają wpływ na i ch w y n i k i : takie doświad­
czenia są „nieodtwarzalne" . J e d n ą tedy 
z większych trosk badacza p r z y w y k o n y w a ­
n i u porównawczych doświadczeń technolo­
g icznych , winno być zapobieżenie możliwości 
występowania t a k i c h nieuchwytnych, uta jo­
n y c h , czynników. 

Naj łatwiej mogą być w y k o n y w a n e do­
świadczenia technologiczne wskazanego ro­
dzaju w ska l i laboratory jne j . Są one przede­

w s z y s t k i e m mniej kosztowne, gdyż aparatura 
nie jest kosztowna, niewiele też wynoszą koszty 
zużywanych mater jałów wyjściowych i po­
m o c n i c z y c h oraz k o s z t y obsługi; poza tern — 
przebieg procesu n ie t rudno jest należycie opa­
nować i skontrolować, dochodząc po pewnej 
w p r a w i e do „odtwarzalności" doświadczeń. 
To też często i chętnie są tak ie doświadczenia 
stosowane przez teehników-badaczy. Mają 
one jednak tę słabą stronę, iż w a r u n k i , w ja ­
k i c h tu przebiega proces, z a z w y c z a j , nasku-
tek małej s k a l i , z b y t się różnią od warunków, 
jak ie mają miejsce we fabryce . Doświadcze­
n i a natomiast , prowadzone bezpośrednio na 
warsztacie f a b r y c z n y m , skądinąd, zdawałoby 
się, na jbardzie j celowe, w w y k o n a n i u swem 
napotyka ją na wie lk ie , n i e k i e d y nieprzezwy­
ciężone, trudności. W c h o d z i tu w grę przede­
w s z y s t k i e m kosztowność apara tury , często­
kroć specjalnie ins ta lowane j , znaczne są rów­
nież kosz ty zużywanych mater jałów. Nastę­
pnie — powodują takie doświadczenia zakłó­
cenie normalnego biegu f a b r y k a c j i i , o d r y w a ­
j ą c personel f a b r y c z n y od zwykłych czynno­
ści, sprawiają dywersję w ich p r a c y . Niedość 
na Lem, bardzo często w w y n i k u os ta tecznym 
mogą te doświadczenia przyprawiać fabrykę 
o wielkie s t ra ty n a s k u l e k niepomyślnych w y ­
ników eksperymentów przerobowych . N a j ­
gorzej zaś przedstawia się t u sprawa „odtwa­
rzalności" doświadczeń: prawie niemożliwe 
jest zachowanie j e d n a k o w y c h warunków rów­
nolegle p r o w a d z o n y c h a porównawczo bada­
n y c h doświadczeń, gdyż trudne jest wyrów­
nanie m a s o w o zużywanego materjału w y j -
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ściowego, Irminę również jest zachowanie 
identyczności i n n y c h czynników. 

Zważywszy całokształt cech, znamionują­
c y c h laboratory jne i fabryczne doświadcze­
nia technologiczne, dochodzi się do w n i o s k u , 
iż prawidłowo rozwiązanie kwest j i ska l i tech­
nologicznych doświadczeń leży, j ak to często 
b y w a w tego rodzaju sprawach, gdzieś po­
środku, i że organizac ja doświadczeń winna 
być następująca : 1) doświadczalny warsztat 
technologiczny winien b y ć uniezależniony od 
f a b r y k i , a b y prowadzona na n i m robota nie 
bruździła w pracy warsztatu fabrycznego, 
2) apara tura naogół winna być zbliżona do 
fabrycznej i 3) skala doświadczalni winna być 

Rycina • 1. 
Batcrja dyfuzyjna i krajalnica. 

o tyle duża, aby w a r u n k i przebiegu procesów 
były możliwie zbliżone do f a b r y c z n y c h , i je­
dnocześnie t a k a , b y k o s z t y insta lac j i i pro­
wadzenia doświadczeń nie były z b y t wysokie , 
„odtwarzalność" zaś doświadczeń zapewnio­
na . W y b r a n i e odpowiednie j ska l i doświad­
czalni jest, jak wykazała praktyka, rzeczą 
nader ważną i jednocześnie niełatwą; niełatwą 
też jest sprawą należyte skonstruowanie po­
szczególnych aparatów, które byna jmnie j nie 
mogą być minjafurową kopją f a b r y c z n y c h . 

W kołach n a u k o w y c h przemysłu c u k r o w ­
niczego zrozumienie znaczenia i potrzeby do­
świadczalni technologicznych w skal i pół­
fabrycznej istniało o d d a w n a . Z europejskich 
krajów c u k r o w n i c z y c h „ p r y m a t " real izac j i 
takie j doświadczalni należy się bodaj Rosji: 
w r. 1909 — 1910, m i a n o w i c i e , ś. p . M . Z u -
j e w , profesur i n s t y t u t u technologicznego w 
Charkowie, zbudował w zakładzie s w y m fa­

bryczkę o zdolności przerobowej ok. 12 q b u ­
raków na dobę 1 ) ; doświadczalnia ta istniała 
t a m przez la t 20, i dokonano na niej szeregu 
cennych prac n a u k o w o - b a d a w c z y c h . Następ­
nie Czesi w swoim c u k r o w n i c z y m instytucie 
b a d a w c z y m w P r a d z e i B r n i e , poczynając od 
r. 1921 — 2 2 , za ins ta lowal i szereg zespołów 
apara tury w różnej ska l i , przeznaczonych do 
badań nad poszczególnemi f ragmentami fa­
b r y k a c j i c u k r u 2 ) . Wreszcie w r. 1927 zbudo­
wano w berlińskim instytucie c u k r o w n i c z y m 
kompletną doświadczalną cukrownię na prze­
rób 25 q buraków na dobę 3 ) , i w ukraińskim 
instytuc ie c u k r o w n i c z y m w K i j o w i e w roku 
1930 zbudowano fabryczkę doświadczalną na 

przerób dobowy również 25 q 
buraków 4 ) . 

U nas w Polsce sprawa 
I worzenia doświadczalni che-
miczno-technologieznych na­
potykała na wielkie trudnoś­
ci —- przedewszystkiem z po­
wodu ciężkich warunków gos­
podarczych kra ju zniszczone­
go przez wojnę, pozatem zaś 
z powodu (jak zresztą i w i n ­
n y c h krajach) inercj i i braku 
należytego zrozumienia do­
niosłości ro l i tego rodzaju 
placówek n a u k o w y c h bez­
pośrednio zainteresowanych 
sferach przemysłowych. W r. 
1924 z inic jatywą wystąpił 
prof. inż. K . S m o l e ń s k i , 
k ierownik z jednoczonych za­
kładów technologji ogólnej 
organicznej , technologji wę­
glowodanów i ana l izy tech­
nicznej — na Pol i technice 
W a r s z a w s k i e j . Ze względu na 
wielką rolę, j a k ą od la t o d ­
g r y w a w życiu gospodarczem 

P o l s k i przemysł c u k r o w n i c z y , na pierwszy 
plan wysunięta została myśl zbudowania do­
świadczalnej c u k r o w n i . Ponieważ w s p o m n i a ­
n y zakład dysponował odpowiedniem w o l n e m 
pomieszczeniem, zdecydowano je w y k o r z y ­
stać , a więc budować s tac ję doświadczalną w 
Pol i technice W a r s z a w s k i e j . Wobec niemożno­
ści w o w y m czasie uzyskania na ten cel k r e d y ­
tów od S k a r b u Państwa, wypadło zwrócić się o 
pomoc mater ja lną do sfer przemysłowych; na­
leżało też rozpropagować w odpowiednich ko­
łach myśl o potrzebie projektowanej placów-

') p. opis tej doświadczalni w rosyjskich „Zapiskach 
po sach. prom.", 42, 626—-656 (1912). 

-) Opis tych instalacyj częściowo znajdzie czytelnik 
w artykule inż. A. Siwickiego, Gazeta Cukr. 58, 447— 
449 (1926). 

:l) Opisana w artykule inż. A. Siwickiego, Gazeta 
Cukr. 64, 525—528 (1929). 

4) Opisana w „Nauk. Zapiskach Cukr. Promysl." 
(Kijów), 10, 399 — 402 (1930). 
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k i naukowej . P r z e d e w s z y s t k i e m zwrócono się 
do organizac j i , reprezentującej zrzeszony p o l ­
ski przemysł c u k r o w n i c z y , —• do R a d y N a ­
czelnej Polskiego Przemyślu Cukrowniczego , 
oraz do k i l k u poważniejszych f i r m polsk ich , 
dostarczających a p a r a t y i m a s z y n y c u k r o w ­
n i o m n a s z y m . N a konferenc j i , j aka się o d ­
była w d. 24. I I I . 1924 r. w p o m i e n i o n y m w y ­
żej zakładzie P o l i t e c h n i k i z udziałem przed­
s tawic ie l i — R a d y Naczelnej P . P . G . , T o w . 
A k c . B o r m a n n , Szwede i S-ka i T o w . A k c . 
W . F i t z n e r i K . Gamper , po zreferowaniu 
sprawy przez in ic ja tora — prof. K . S m o l e ń ­
s k i e g o — ustalono w zarysie pro jekt urzą­
dzenia f a b r y c z k i o zdolności przerobowej ok. 
50 kg buraków na godzinę (ok. 12 q na dobę); 
obecni przedstawiciele p o m i e n i o n y c h f i r m 
p r z y r z e k l i w ich imien iu mater jalne popar­
cie, R a d a zaś Nacze lna P . P . ('... doceniając 
znaczenie pro jektowanej stac j i doświadczal­
nej, złożyła na ten cel do d y s p o z y c j i prof. 
Smoleńskiego w k w i e t n i u r. 1.924 sześć tysię­
cy złotych. Dalszą pracę nad realizacją pro­
j e k t u powierzył prof. K . S m o l e ń s k i swemu 
współpracownikowi na katedrze technologj i 
węglowodanów i wykładowcy tego przedmio­
tu — a d j . inż. A . S i w i c k i e m u . 

Panu jąca w Polsce przez długie lata po­
wojenne niepomyślna k o n j u n k t u r a gospodar-
cza, w ostatnich zaś la tach f o r m a l n y k r y z y s — 
ogromnie utrudniały zapoczątkowaną przez 
prof. S m o l e ń s k i e g o akc ję . O przebiegu jej 
podawał Zakład do wiadomości publ iczne j 
w szeregu odnośnych komunikatów, d r u k o w a ­
n y c h w „Gazecie C u k r o w n i c z e j " i w i n n y c h 
pismach fachowych' ') , apelując każdym ra­
zem do społeczności przemysłowej o pomoc 
mater ja lną ; o d b i t k i t y c h komunikatów roz­
syłano dyrekc jom c u k r o w n i , zarządom fa­
b r y k m a s z y n i aparatów c u k r o w n i c z y c h 
i w y b i t n y m przedstawic ie lom przemysłu. 
Myśl o potrzebie is tnienia w Polsce projekto­
wanej doświadczalni p r z y każdej sposobności 
była podnoszona przez autorów niniejszej no­
t a t k i w ich p u b l i k a c j a c h 6 ) ; mówiono o tern 
na zebraniach fachowców. L a t a biegły, spra­
w a jednak posuwała się naprzód, niestety, 
żółwim k r o k i e m . . . W y n i k i akc j i , prowadzo­
nej od r. 1924 do końca r. 1930, a więc w ciągu 
przeszło (i la t —• wyraźnie, l a t sześciu — były 
w w y s o k i m s topniu niezachęcające. M i a n o ­
wicie - - /. zasiłków, u d z i e l o n y c h przez k i l k a 
i n s t y t u c y j i f i r m . uzbierało się 1130(1 zł. 

ł) Gazeta Cukr., 56, 643—645 (1924); 57, 304 (1925); 
60, 703 — 704 (1927); 65, 567 — 572 (1929); 72, 85 — 94 
(1933). 

") Patrz: Inż. A . S i w i c k i : Gazeta Cukr. 58, 343 
i następ. (1926) (wszczeg. str. 447 — 449); Przemyśl Chem. 
11, 40-—47 (1927)- Prof. K . Smoleński i inż. A . S i w i c k i : 
Gazeta Cukr. 65, 567 — 572 (1929); oraz prof. K . Smoleń­
s k i : Prace Centr. Laborat. Cukr. 1926— 1927 (str. 3) 

i 1928—1931 (sir.: X X X I V i 632 — 637). 

(w czém 6000 zł. było od R a d y Naczelnej 
P . P . C. , 5000 zł. od F i r m y L . Zie leniewski 
S. A . w K r a k o w i e , resztę stanowiły drobnie j ­
sze zasiłki od k i l k u c u k r o w n i i inne); o t r z y ­
mano też do końca r. 1930 k i l k a darów w n a ­
turze w: postaci g o t o w y c h aparatów (jak b a -
terja d y f u z y j n a — od f. F i t z n e r i Gamper , w y ­
parka — od f. B o r m a n n i Szwede) o wrartości 
w przybliżeniu 12300 zł. Ponieważ p r z y p u s z ­
czalna wartość całej doświadczalni obl iczana 
była wówczas co najmnie j na ok. 60000 zł., 
przeto brakowało n a m w końcu r. 1930 jeszcze 
sumy co najmniej ok. 35000 zł. Nie zrażając, 
się jednak tak r o z p a c z l i w y m stanem sprawy, 
zdecydowaliśmy się wówczas —- jesienią 

Rycina 2. 
Baterja dyfuzyjna, mierniki i defekatory. 

r . 1930 —• na posunięcie nieco r y z y k o w n e , 
lecz nie beznadziejne. Mianowic ie — postano­
wiliśmy przystąpić do b u d o w y swej fabrycz­
k i , z zamiarem zainsta lowania narazie cho­
ciaż jej części, a więc —• do w y p a r k i włącznie, 
przeznaczając na ten cel, oprócz p o s i a d a n y c h 
funduszów ze źródeł pos t ronnych , część sum, 
udzie lanych Zakładowi naszemu ze S k a r b u 
Państwa, jak również niektóre inne wpływy 
pieniężne, a to z tern w y r a c h o w a n i e m , że, gdy 
część doświadczalni będzie już z m o n t o w a n a , 
łatwiej można będzie skłonić do ofiarności 
. .możnych tego ś w i a t a " , zdobyć pomoc m a ­
terjalną sfer za interesowanych. 
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Rycina .3. 
Stacja I i II saturacji. 

W t a k i c h oto w a r u n k a c h na jesieni r. 1930 
przystąpiliśmy do w y k o n a n i a swego dzieła. 
P r z y udziale technika-konstruktora f i r m y 
„Technika G o r z e l n i c z a " p . L . R o s o ł o w s k i e -
go opracowaliśmy roboczy 
pro jekt instalac j i i w pierw­
szych dniach s tycznia 1931 r. 
rozpoczęliśmy budowę. N a d ­
mienić tu należy, iż l o k a l , 
pierwotnie przeznaczony do 
pomieszczenia naszej do­
świadczalnej c u k r o w n i , bar­
dzo do tego celu o d p o w i e d ­
n i , został w międzyczasie w y ­
k o r z y s t a n y do zainsta lowania 
drugiej doświadczalni, miano­
wicie — doświadczalnej gazo­
w n i olejowej, na budowę któ­
rej Zakład T . O. O. i T . W . u -
zyskał specjalne k r e d y t y z M i ­
nisterstwa W . R . i O. P . , w o ­
bec czego cukrownię wypadło 
umieścić w loka lu , n iezbyt do 
danego celu nadającym się, 
m i a n o w i c i e — w długim, o sze­
rokości zaś t y l k o 3 m , k o r y t a ­
r z u na parterze gmachu che­
micznego P o l i t e c h n i k i . B o r y ­
ka jąc się stale z trudnościami 
mater ja lncmi i pokonawszy 

szereg trudności technicznych, do początku 
r. 1932 zdołaliśmy wreszcie zmontować, sko­
munikować i zaizolować zespół a p a r a t u r y 
poczynając od płóczki do buraków aż do 
w y p a r k i włącznie i w okresie styczeń —• m a ­
rzec 1932 r. przeprowadziliśmy z udziałem 
studentów naszych, specjal izujących się z cu­
k r o w n i c t w a , k i l k a p ierwszych prób przerobu 
buraków. W y n i k i i ch wypadły naogół po­
myślnie. 

Co do dalszego poparcia materjalnego ze 
s trony sfer przemysłowych, na które w końcu 
r. 1930 jeszcze liczyliśmy, to wobec pogłębia­
jącego się u nas k r y z y s u gospodarczego nasza 
nadzieja na tę pomoc prawie całkiem, rzec 
można, zawiodła: jedynie, dzięki poparc iu 
p. dr. S t . G r z y b o w s k i e g o , w i c e - a d m i n i -
sfrafora Warszawskiego T o w a r z y s t w a F a ­
bryk C u k r u , otrzymaliśmy w sierpniu 1932 r. 
w darze od D y r e k c j i C u k r o w n i i Ra fin er j i 
„Dobrzel in" żelazną platformę ze schodami 
w postaci gotowej do z m o n t o w a n i a (przezna­
czoną do za insta lowania na niej niektórych 
aparatów, tworzących końcowe stacje fabry­
kacj i ) , o wartości ok. 1600 zł., oraz w r. 1931 
i 1932 od F i r m y „Orłorog" w Warszawie — m a -
ter jały otul inowe o wartości ok. 400 zł. Dzię­
k i j ednak wysoce życzliwemu s tanowisku Z a ­
rządu Instytutu Przemysłu Cukrowniczego 
w Polsce udało się n a m wypożyczyć od W y ­
działu Chemiczno-Technologicznego I n s t y t u ­
tu (Centralnego 1 ..a bora tor j urn C u k r o w n i c z e ­
go) k i l k a przezeń w międzyczasie n a b y t y c h 
aparatów w ska l i półfabrycznej , z prawem 
korzys tania z n i c h przez czas jak iś w naszej 
doświadczalni, j ako to: w a r n i k , mieszadło 

Rycina 4. 
Błotniarki do soku po I i II saturacji. 
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Rycina 5. 
Wyparka i kocioł parowy. 

cukrzycowe, aparaturę do oczyszczania syro­
pów i klarówek. Niektóre a p a r a t y końcowe 
już zdobyliśmy dawnie j , na sporządzenie 
reszty oraz zainstalowanie końcowych stacyj 
zużyliśmy wszelkie środki pieniężne, jakie 
Zakład mógł na ten cel przeznaczyć, i w re­
zultacie z końcem r. 1932, po 8 la tach od za ­
początkowania naszego przedsięwzięcia, mie­
liśmy nareszcie „sk leconą" do końca całą 
doświadczalną fabryczkę. W lecie r . 1933 
zdołaliśmy wreszcie fabryczkę swą w nie­
których częściach jeszcze ulepszyć i u z u ­
pełnić. 

War tość naszej cukrownicze j stacj i do­
świadczalnej w jej stanie dzis ie j szym (paź­
d z i e r n i k 1933 r.), łącznie z wypożyczoną 
od I n s t y t u t u Przemysłu Cukrowniczego 
aparaturą, oraz uwzględniając uzyskane 
od k i l k u f i r m znaczne b o n i f i k a t y na r a ­
chunkach , wynos i w przybliżeniu ok. 79000 
złotych. 

Przybliżone pojęcie o urządzeniu fab­
r y c z k i w jej stanie obecnym (październik 
1933 r.) dają załączone o d b i t k i zdjęć fo­
tograf icznych i schemat f a b r y k a c j i 7 ) . A p a ­
r a t y n a p o m i e n i o n y m schemacie w y r y s o ­

wane są w ska l i 1 :20 , (po reprodukc j i 1 :46,6) 
ta sama skala zachowana jest również w roz­
mieszczeniu aparatów w k i e r u n k u p i o n o w y m . 

Zdolność przerobowa f a b r y c z k i w y n o s i 
ok. 45 kg/godz (0,75 kg/min)8). Wodę, potrzeb­
ną do f a b r y k a c j i , bierze się z wodociągu mie j ­
skiego, wapno sprowadza się gotowe, gaz sa-
f u r a c y j n y [CO-,, w z g l . S02) s tosowany jest 
ciekły, z b u t l i żelaznych. Parę grzejną 
(o nadciśnieniu 2-—-3 aim) daje kocioł s to ją­
cy płomiennorurkowy o powierzchni ogrzew­
czej ok. 2,4 m 2 , dostarczony —• ze z n a c z n y m 
r a b a t e m — - p r z e z F irmę L . Zie leniewski S. A . ; 
kocioł ogrzewany jest gazem zapomocą p a l n i ­
k a własnej naszej k o n s t r u k c j i . D o poruszania 
pomp, kra ja ln icy , mieszadeł w aparatach i t. p. 
służą s i l n i k i e lektryczne w l iczbie 5 sz tuk : do 
napędu k r a j a l n i c y — o m o c y 1,65 K M (dar P o l ­
sk ich Zakładów „S iemens" ) , pomp i mieszadeł 
na stacjach d y f u z j i i oczyszczania soku —• 
1,5 K M , p o m p y próżniowej —• 0,5 K M , do 
napędu mieszadeł i p o m p y na stac j i oczysz­
czania syropu i klarówki oraz mieszadła 
cukrzycowego — o m o c y 1,0 K M i do napę­
d u wirówki —- 1,0 K M (moc ogólna — 
5,65 K M ) . 

Błotniarki (dar F i r m y H . Cegielski S. A . 
w Poznaniu) i p o m p k i t rybowe w y k o n a n e są 
z krzemowego żeliwa, cała zaś reszta apara­
t u r y sokowej—-z m i e d z i i mosiądzu z pocyno-
w a n i e m od s trony soku, k o m u n i k a c j a soko­
w a — - z rurek m i e d z i a n y c h . Celem umożliwie­
nia różnorakiego łączenia aparatów i przyrzą­
dów, stosowane są w niektórych mie jscach fa ­
b r y c z k i , zamiast s z t y w n y c h przewodów, gru-
bościenne r u r y kauczukowe. 

s) Gdyby fabryczka pracowała bez przerwy całą dobę, 
to mogłoby być przerobione do 11 q buraków, co odpowia­
dałoby Viooo zdolności przerobowej normalnej cukrowni 
o średniej wielkości. 

') Szczegółowy opis fabryczki do wyparki włącznie 
podany był w V komunikacie , ,W sprawie cukrowniczej 
stacji doświadczalnej w Politechnice Warszawskiej", 
Gazeta Cukr. 72, 85 — 94 (1933). 

R y c i n a 6. 
Kociołki do oczyszczania soku gęstego i do przyrządzania i oczy­
szczania klarówek (a) i błotniarka do cedzenia soku i klarówek (fa). 



Schemat aparatury 
Cukrowniczej Sfacji jbośmadczaimj 

a Po/ifechnice Cöarszcussklej 
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Do osobliwości doświadczalni zaliczyć n a ­
leży optyczno-elektryczną instalac ję na d y ­
fuz j i , samoczynnie sygnalizującą osiągnięcie 
dopuszczalnego m a k s y m u m tempera tury na 
ogrzewanych k a l o r y z a t o r a c h (83°), pomysłu 
i w y k o n a n i a p. p. inż. S t . H u l a n i c k i e g o 
i inż. R . K r z ę t o w s k i e g o . 

W pro jektowanie , budowę i montaż znacz­
nej części doświadczalnej c u k r o w n i w ostat­
n i c h paru la tach dużo cennej pracy włożył 
st. asystent Zakładu inż.-chem. R . K r z ę -
t o w s k i ; jego wytrwałości i pomysłowości 
zawdzięczamy, między i n n e m i , dobre opra­
cowanie i w y k o n a n i e wie lu szczegółów mecha­
n i c z n y c h i e lektrotechnicznych . 

Rycina 7. 
Cedzidła (a) i zbiorniki (b) do soku gęstego i klarówek, 
warnik (c) i mieszadło cukrzycowe (d) (wirówka, znajdują­

ca się pod mieszadłem —• niewidoczna). 

nasza doświadczalna f a b r y c z k a wie lokrotnie 
była już użytkowana do celów d y d a k t y c z ­
n y c h , służąc jako warszta t do ćwiczeń s tu -
dentów-chcmików P o l i t e c h n i k i W a r s z a w s k i e j , 
specjal izujących się z c u k r o w n i c t w a . Z b y t e c z ­
ne byłoby się rozwodzić n a d tem, j a k donio­
słe znaczenie posiadają i posiadać będą tego 
rodza ju prace w dziele kształcenia przyszłych 
technologów. Należy podnieść t u , iż młodzież 
nasza garnęła się do p o m i e n i o n y c h ćwiczeń 
z o g r o m n y m zapałem. 

W okresie: luty—-marzec 1933 r. doświad-
czalnia po raz pierwszy wprzęgnięta została 
do badań naukowo- technologicznych , m i a n o ­
wicie do studjów nad różnemi sposobami w y ­
k o n a n i a defekacj i , przeprowadzonych przez 
prof. K . S m o l e ń s k i e g o p r z y udziale szere­
gu współpracowników z pośród personelu 
Centralnego L a b o r a t o r j u m Cukrowniczego 
( W y d z . C h e m . - T e c h n . Inst. P r z e m . C u k r . ) , 
personelu naszego Zakładu, chemików cukro­
w n i i studentów naszych' - '). 

Kończąc n inie j szy artykuł , p o c z u w a m y 
się do miłego obowiązku złożenia raz jeszcze 
w' i m i e n i u Zakładu Technolog j i Węglowoda­
nów P o l i t e c h n i k i Warszawskie j gorącego po­
dziękowania t y m wszystkim i n s t y t u c j o m , za ­
kładom przemysłowym i osobom, które — 
mater ja lną pomocą, swem poparc iem i p r a ­
cą — przyczyniły się do powstania tej nowej 
polskiej placówki n a u k o w e j . 

R É S U M É . 

Les auteurs donnent l'histoire de l'organisation et la 
description de la sucrerie expérimentale, installée récemment 
a l'Institut de Technologie des Hydrates de Carbone de 
l'École Polytechnique de Varsovie. 

W okresie: s tyczeń—marzec 1932 r. , oraz 
w okresie: grudzień 1932 r.—-marzec 1933 r. 

'•') Opis i wyniki tych badań: Gazeta Cukr. 73, 
99—119 i 155 — 178 (1933)-
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